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Z A R Z Ą D

E L IB O R  S p ó ł k a  A k c y j n a  H a n d l o m o - P r z e m y s ł o w a  ,Ł. J .  B O R K O W S K I
i  Warszawle, przy ulicy Mazowieckiej Nr. l i

7 iw iadam ia dd A k c io n a r iu sz ó w , i e  s to sow nie  do uchw ały W alnego  Zgrom adzenia  z dnia 19-go czerw ca 1922 ro k u  
i  po s ta n olTi e n m ‘ pp. Mi ni s cr ó w Przem yślu  , H andlu, oraz Skarbu  z. dnia 22 sierpm a 1922 roku , ogioszonego w Nr. 193

„Monitora Po lsk iego11, z dnia 26-go sierpnia 1922 roku,

ptwiąksza się kipltł zikłid»«j Spółki i 108,000,000 marek polskich, czuli do samy

270.000.000 marek polskich
drogą VIII emisji 500.000 sztuc nowych akcji, wartości nominalnej Mk. 216 każda,

n  m n a s t ^ i t u j ą c y c h  w e r u n t e a c h :

1) akcje nowej VIII emisji emitowane będą po Mk. 216 nominalnej wartości, drogą przelania z rozporządzanej części

kapitahr p l  A T S ^ d o t y c h c z u o w y r n  akcjonariuszom, w stosunku dwóch nowych akcji, na kaZde

trzy akcje P d P ™ ^  udzia(u w ZJstach , p ra„  przysluguiących akcjonarjuszom, akcje nowej emisji będą zrównane z akcjami
emisji poprzednich, z prawem na dywidendę od dnia 1-go stycznia 1922 toku. i •

W  powołaniu się na powyższe, Zarząd wzywa p. p. Akcjonarjuszów do zgłaszania się w terminie o  nia -g o  
1922 roku, do lokalu Zarządu w Warszawie, przy ulicy Mazowieckiej Lr. 11 (III piętro), od godziny • J akeję
no odbiór akcji przyczem tytułem zwrotu kosztów opłat i druku, będzie pobieraną kwota w wysokości 50  ̂każdą iaKcję. irajennePo odbior alc' l ip P ^ ^ daw >niu akcji v m  emisji? whlFny być przedstawione akcje poprzedniej emisji, tak okazicielskie, jak  również imienne
uprzywilejowane, celem ich ostemplowania.
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Do rozszerzenia sklepu spożywczego i sprzedaży 

® ^ wyrobów tytoniowych potrzeba wspólnika z kapitałom
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o d  5 0 0  t y s i ę c y  w z w y ż .  ^
Sklep mieści się na mchliwej ulicy w Dąbrowie i dc- HB
brze prosperuje.
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Ordynuje od 8 — 10 i od 
3 — 5 popoł.

2 9 7 0 - 7 - 4

Doktór medycyny

L. C W i B A K
B ę d z i n ,  ul. Sączewskiego 

.Nś 19 obok Starostwa 
ordynuje w chorobach
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o d  1 — 2  i  o d  6  7 ‘ / 2
w i e c  t o r e m ,  

w  n i e d . - i e l e  i  ś w i ę t a  
o d  g o d z .  1 1  —  1 2  r & s o .

Od poniedziałku 22 października.

V-ta serja wioifeiega dramatu
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n . Płomienne strzały
Największy him amerykańskiej wytwórni w roli 

głównej wszechświatowa sława BOB.
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Widoki w^b®ró$„
Sosnowiec, 25 paźdz.

Im bliżej wyborów, tym 
silniejsza rozwija się agi­
tacja  partji politycznych, 
k tó re  lis ty  wyborcze w n a­
szym okręgu złożyły. P o ­
mijamy milczeniem l i s t y  
dzikie, w rodzaju naprzy- 
k ład  listy „R oln ik11, na k tó ­
rej figuruje jeden je d y n y  
pan Bylihski, lub sławetnej 
listy lokatorów znów z j e d ­
nym jedynym  obywatelem  
Sosnowca, panem P rz y b y l­

skim na czele. Pomijamy 
je milczeniem dlatego ty l­
ko, że chyba  pies z kula­
wą nogą na tę  listy g ło­
sować będzie. K iedy się 
rzuci na nie okiem, to czło­
wiek zastanaw ia się nad 
tym, co więcej podziwiać: 
głupotę, czy czelność ludz­
ką? Czego chcą ci domo­
rośli, śmieszni p o l i t y c y ,  
k tó rzy  mają odwagę n a ­
rzucać się opinji publicznej? 
Kto ich zna, k to  o nich 
cokolwiek słyszał? K to na 
n ich będzie  głosował? Na

p an a  B ylińsk iego‘zapew ne 
jego karbow y; na  lis tę  lo­
katorów  chyba ośmieszony 
już dosta tecznie  m i s t r z  
sztuki lekarsk ie j i główny 
publicysta  marnego piśmi- 
dła „L o k a to r11, pan  W a r ­
szawski, k tó rego  p rzodko­
wie z m niejszości n a rodo­
wej mieszkali ongiś na  u- 
licy W arszaw sk ie j ,  s t ą d  
tak ie  p iękne  rodow e n a ­
zwisko.

A le dość o ty ch  anar­
ch icznych  zapędach. I tak  
za dużo się o n ich mówi. 
Zm arnują  ci n ieodpow ie­
dzialni p rzed  nikim pano­
wie razem  tysiąc  głosów 
naiw nych i n a b ra n y c h  na 
kaw ał wyborców, to w szy ­
stko. r



Przejdźmy do list par­
tyjnych.

Na l i ś c i e  piastowców 
dwa nieznane nazwiska; li­
sta jest beznadziejna, gdyż 
w całym powiecie nie zna­
lazło się sześciu ludzi, k tó­
rzy by na tej liście odwa­
żyli się figurować. P ia­
stowców w naszym okręgu 
niema, zaledwie dwuch się 
znalazło i umieścili; się na 
swojej liście. Na liście P. 
P .  S. figurują poseł Arci­
szewski i pan Stańczyk, 
sekretarz związków zawo­
dowych klasowych. Trze­
ba przyznać, że wybór o- 
soby pana Stańczyka był 
trafny, zarówno jak  i p. 
J-ędralskiego na liście na­
rodowej partji robotniczej; 
obaj są znani ze swej p r a ­
co  w ito  śc  i i uczciwości, 
szkoda tylko, że figurują 
na listach stronnictw, od 
których kraj się coraz wię­
cej odwraca. Nasze spo­
łeczeństwo ma w pamięci 
wszystkie przewiny tych 
stronnictw: partyjną walkę 
z posłem Korfantym, za­
służonym obywatelem kra­
ju, upadek nasz gospodar­
czy i zniszczenie skarbo- 
wości państwowej, do k tó ­
rego  to zniszczenia doszliś­
my tylko drogą gospodarki 
socjalistycznej i osławio­
nych metod socjalistycz­
nych przy budowie odro­
dzonego państwa polskie­
go, a mając to w pamięci, 
na te listy głosować nie 
może i nie będzie.

O liście ks. Okonia, k tó­
rą wystawili niepoczytalni 
porębianie pisać nie bę­
dziemy. Ksiądz Okoń, ta 
karykaturalna postać po­
sła, wywożącego za grubą 
opłatą uchodźców do Ame­
ryki, ma już taką zasłużo­
ną łajdacką sławę, że listę 
tę on sam jeden pogrzebie.

Pozostają jeszcze dwie 
listy: Mieszczańska nr. 14 
i lista „Wyzwolenia". Co 
do mieszczańskiej, to dzi­
wić się należy, że kiedy 
całe mieszczaństwo polskie, 
rozumiejąc, że tylko zwy­
cięstwo partii narodowych 
przy wyborach może ura­
tować miasta od r u i n y ,  
głosuje na blokowe listy 
narodowe, czy to na listy 
e d n o ś c i  chrześcjańskiej,

czy na centrum polskie, w 
naszym okręgu znaleźli się 
ludzie, cc wzięli na siebie 
ogromną odpowiedzialność 
przed społeczeństwem Z a -  
g ł ę b i a ,  wystawiając od­
dzielną listę.

Oddzielna karta należy 
się „Wyzwoleniu". Przy­
jechał niejaki Guliński,wy­
delegowany z Warszawy, 
otrzymał pomoc polskiej 
organizacji wolności, i przy 
pomocy dwuch niedoszłych 
posłów, niejakiego Książka 
i niejakiego Kosińskiego 
jeździ od wsi-, do wsi; pije 
ta godna kompania z kim 
się da, rzuca bezczelne ka- 
lumnje na partje narodo­
we, kłamie i oszukuje w y ­
borców, a p r y m  w tym 
wszystkim trzyma niejaki 
Kawalec, którego bezecne 
sposoby agitacji hańbią 
tylko mundur wojskowy, 
bo ten pan ma czelność w 
mundurze wojskowym wy­
stępować. Owe c z t e r y  
ptaszki oyślą, że znajdą 
w naszym powiecie dość 
głupców, którzy ich liStę 
poprą i dla p. Gulińskiego 
mandat zdobędą. Ale ani 
wódką, ani kłamstwami da­
leko się nie zajedzie. Na­
si włoścjanie zbyt dobrze 
pamiętają sekwestry .zbo­
ża, k tóre  doszły do skut 
ku przy pomocy „Wyzwo­
lenia", aby mieli na thugu- 
towców głosować. I tą li­
stę należy uważać za prze- 
padłą.

O liście unji państwo­
wej nie będziemy mówili. 
W ystąpienia menerów tej 
listy na wiecach w Niwce 
i Sosnowcu dowiodły, że 
nikt na tę listę głosować 
nie będzie. Lista jest po­
grzebana, u trupiona i szko­
da tylko dla tej listy naz­
wisk doktora Starkiewicza 
i profesora W yspiańskie­
go.

Z tych wszystkich list 
szanse zwycięstwa ma lista 
nr. 8: l i s t a  połączonych 
s t r o n n i c t w  narbdowych. 
Nasi czytelnicy na tą ty l­
ko listę głosować b ę d ą  
i lista ta zwycięży.

p. p. s. w Olkuszu.
W  u b ie g ł ą  n iedzie lę  p. p. s. 

u rządzi ł a  wiec  n a  ry n k u  w  O l ­
kuszu.  P o n ie w aż  do g ło s u  za ­

pisa ło  s ię kilku mówców,  k tó ­
rz y  zaczęli  p rzem aw iać  w d u ­
chu . n a r o d o w y m ,  przyszło  do 
bójki.  A k iedy pol icja chcia ła 
użyć broni  palnej,  aby r o z p ę ­
dzić b i jących się p rzec iw nikó w 
pol i tycznych,  znalaz ł  s ię m ó w ­
ca p rz y g o d n y ,  k tó ry  dzięki  
s w e m u  w y s tąp ien iu  i p r z e m ó ­
wieniu ,  nie ty lko nie dopuści ł  
do  roz le wu krwi , lecz i p o g o ­
dził  b i jących się. Po tym  z a j ­
ściu,  p. p. s. widząc  p r z e w a ­
g ę  pr zeciwn ików,  wiec  z a k o ń ­
czyła,  nie uchwala jąc  żadnej  
rezolucj i .

wać w s zy s tk i e  n iewias ty ,  p od  
has łem  g r o m a d n e g o  udzia łu  w 
w y b o ra c h  i dla zw y c ię s tw a  
idei n a r o d o w e j  oraz  ch r ze ­
śc jańskie j .

Cz. L.

Odczyt radnej 
. Stan. Wronekiej

Kielce ,  21 października .
W  p i ą t e k  (20 b. m ), w za­

pe łnionej  d o szczę tn ie  sali r o ­
botników  chrz.eścjańskich w 
Kielcach,  o d b \ ł  s ię odcz y t  r a ­
dnej  mias ta  R ado mia ,  p.” S t a ­
ni s ł awy W ronck ie j  na t em a t  
o b o w i ą z k o w e g o  udzia łu  k o ­
biet  w  polityce.

P r e l e g e n t k a p o p r z e d z i ł a  swój 
w y k ład  w s t ę p e m  o r o z b ie żn o ­
ści dwuch ideologii:-  socjal i ­
s tycznej  i n a r o d o w o  - ch r ze ­
śc jańskie j ,  dowiód łszy,  ]ak 
wieice s zkod l iwą j e s t  obecnie  
akc ja  * socja l i s tyczna i socja l i ­
zująca.  P rz e sz ła  na s tęp n ie  do 
ud zia łu  kobie t  w pol i tyce,  za­
chęcając  j e  w y m o w n y m i  s ł o ­
w ami i p rz yk ła dam i  z w ła­
snych  przeżyć,  do walki,  do 
wy trw ałości ,  do  pocz ucia  o- 
b o w iąz k a  w zg lę d em  k ra ju  z 
uwag i  na p r z e ł o m o w ą  chwilę  
obecną,  k i edy  zw yc ięs tw o  p a r ­
tji w y w r o to w y c h  m o g ł o b y  
w trą ci ć  R zec zpospo l i tą ,  w o t ­
chłanie zgub y  i zbol sze  wizo­
wania.

Na  zakończenie  p ięk n eg o  w 
t erm inach wzhios lych  z a w ar t e ­
go refera tu ,  sz. p r e le g e n tk a  
p o r ó w n a ł a  ok re s  aktualny  z 
m o m e n t e m  inwazji  T r o c k ie g o  
w granice  Polski ,  aż pod  mu-  
ry  s to łeczne,  tw ie rd z ąc  że 
„dz iś“ m oże  j e s t  więcej  g r o ź ­
nie j sze  od Owego „wczoraj"  
z roku 20-go.  Bo wówczas  o d ­
p a r t o . s i ł ę  f izyczną zew nę t rz ną  
a t e i az  t rz eba  pój ść  na o s t r e  
z p e r f i dną  m o cą  w r o g ó w  w e w ­
nętrznych.  Należy s ię p rz et o  
k o b ie to m  zorgan izowa ć w zo ­
re m  Poznan ia  i innych mias t  
w ięk s z y ch  tak, aby  kob ie t a  
m o g ł a  ży w ą  okazać  pom oc  
m ę ż o m  i b racio m w  ich pat -  
r jo tycz ne j  p r a c y  i wysi łku,  c e ­
l e m  r a to w an ia  zagrożo ne j  O j ­
czyzny.

Na  s k u te k  tej p rz em o w y ,  o- 
b e e n e  na  sali kobie ty  z p o ­
m o c ą  pr e le gen tk i  i p r z e w o d n i ­
czącej,  o d razu  p rzys tą p i ł y  do 
r o b ó t  organ izacyjnych.  N ieba ­
w e m  w  Kielcach i  wsiach  o k o ­
l icznych po w s tan i e  cała s ieć 
n a r o d o w y ch  o ś r o d k ó w  k ob ie ­
cych,  m aj ąc ych  zso l idaryzo -

Z b u d o w a n y m  b y ł  o ko ło  r o ­
ku  1855 w  epoce,  g d z ie  g r u n ­
ta  w  n o w y m  o k r ę g u  P a r y ż a  
nab y ć  było  m o ż n a  po  niskich 
s t o s u n k u w o  cenach i g d z ie  
s t aw ian ie  n i e d ro g o  k o sz tow a ło .

T r w a l e  zb u d o w an y ,  lecz bez 
elegancji ,  ów pa łac  nie p o s i a ­
dał  ż a d n eg o  w y łąc zn eg o  stylu.

Mimo,  że dość  by ł  . o b sz e r ­
nym,  ograniczona l iczba  s łu ­
żących  pełni ła  tu  obowiązki .  
S ta ngre t ,  lokaj,  p o k o jó w k a  
ku cha rk a  — oto wszys tko .

P i e r w s z e  pi ę t ro  by ło  z a ­
m ie s zk a łe m  p rz ez  h ra binę  de 
Nervey,  k tó rą  w k ró t c e  p o z n a ­
my. d ru g ie  p rz ez  J e r z e g o ,  j a -  

ego  widzie l i śmy na w e se lu  
E u g e n i u s z a  L o i seau .

O d  lat 5 h ra b in a  nie w y ­
c h o d z i ł a  z d o m u  p r a w i e  w c a ­
le, n ęk a n a  c ie r p ien iem  serca,

w któ re j  to ch orob ie  b l iż sza  
lub dalsza  ka ta s t ro fa  by ła  n i e ­
uchronna .

Czy te ln icy  z e c h c ą  nam t o ­
w a r z y s z y ć  do obsze rn e j  s y ­
pialni ,  p rz y c i em n io n e j  adama-  
s zk o w e m i  os łonami ,  w której  
w ie l k ie  łóżko z r z eźb io n eg o  
d ę b u  pod. ba lach imem,  n a d a ­
wało; p ozó r  n ie zw yk le  p o w a ż n y

C hora  s p o c z y w a  na  sz e lą g u  
n ap r zec iw  p ł o n ące g o  ognia  na  
kominku,  jak i  nakazał  l eka rz  
u t r z y m y w a ć  bezprze s tann ie .  
H r a b i n a  miał a  obecnie  lat  55 
lecz jej  tw ar z  blada,  w y c h u d ła  
r y s y  śc iągn ię te  c ie rpieniem,  
w ł o s y  ca łk ie m po siwiałe ,  n a ­
d a j ą  j e j  p o z ó r  k o b ie ty  70-ej.

S to p i e ń  p o k re w i e ń s t w a  Ner-  
v e y ó w  z E d m u n d e m  B e ra u d  
by ł  j a k  nas tępuje :

J e d e n  ze  s t ry jó w  k u p c a  dja-  
m e n t ó w ,z a m o r d o w a n e g o  p rzez  
A r n o l d a  D e sv ig n e s ,  w s z e d ł  w  
s łużb ę w o jskow ą ,  j a k o  p r o s t y  
żołnie rz ,  i w a le cznośc ią  d o ­
s ze d ł  s to p n ia  j ener a ł a ,  p rócz  
czego  zo s ta ł  o b d a r t o  y  p rzez

N a p o le o n a  I-go ty tu łe m  h ra ­
biowsk im,  z p r a w e m  p r z e k a ­
zan ia  t a k o w e g o  p o t o m k o m  w 
m ęzki e j  linji.

T e o b a l d  B e ra u d ,  hrabia  de 
Nervey ,  ożen iw szy  się,  miał  
d wóc h  synów,  Ach i l l es a  i L u d ­
w ik a  Achi l les  ożenił  s ię w 
m ł o d y m  w ieku  i z t e g o  m a ł ­
ż e ń s tw a  miał  córkę ,  E u g e n j ę -  
M ar tę  j a k ą  ukaza l i śmy d o t ­
k n ię tą  c h o r o b ą  serca.

l e o b a ł d ,  dz iade k  Eugen j i ,  
umar ł .  Je j  ojciec zm ar ł  także .

T a k  z p o w o d ó w  rod zin nych 
jako i m a ją tkow ych ,  jej  s t ry j  
L u d w i k  de  N e rv ey ,  w p o d e -  
sz ły m  j u ż  wieku,  za  o t r z y m a ­
n ą  z R z y m u  d y s p e n s ą  zaślubił  
s w ą  syno wicę ,  w s p o m n ia n ą  
E u g e n j ę  de  Nervey;  z a ch o w u ­
j ąc  jej  tym  s p o s o b e m  n az w i ­
sko,  d o d a ł  doń  ty tu ł  h r a b i o w ­
ski.

Z  t ego  zw iązku  na rodz i ł  się 
zn an y  nam J e r z y  de  Nervev,  
p r z y b r a w s z y  z własnej  wol i  
t y tu ł  w iceh ra b iego ,  z p r z y c z y ­
n i  j a^  mówił ,  iż to b rz mi  ba r -

Mowa z e b r a n a  na mm,
„K ńrj e r  W a r s z a w s k i "  za ­

m ies zc za  n a s t ę p u ją c ą  ch a ra ­
k t e r y s ty c z n ą  a n e g d o tę  p r z e d ­
wyborczą:

„P rzy kościele ,  g d y  kilku 
m ó w có w  przys ię gał o ,  że po 
g ło so w an iu  na  p e w ie n  n u m er  
z iemia  będzie  roz dana  darmo,  
p o d s ze d ł  bliżej ch łopó w s tary  
żebrak.

—  j a  b ę d ę  m ó w i ł—powiada ,  
j e s t  paragraf ,  k tó ry  pozw ala  
p r z e d  w v b o i a m i  k aż d em u  m ó ­
wić. W i ę c  ja t e ra  mówię ,  j a ,  
z chłopów,  m ów ię  do ro z u m u  
chłopskiego.

— Cichajta! Dan ina  będz ie  
m ów ił— roz le ga ją  się g łosy.

Ż e b r a k  D an ina  oświadcza;
— Nie daj t a  się chłopy  tu ­

manić.  Nic da r m o  na świecie.  
D a  'mnie kto co dar mo? Nie 
m u szę  mu kleoać  pac ie rzy  za 
te 5 mare k?  I to widzta,  że 
bolszewiki ,  n iem ce  i żydy  
o g r o m n e  pieni ąd ze  daja,  a ż e ­
by naród  kłócić z sobą i t u ­
manić.  A z iemi  to warn nie da 
d a rmo  ani rząd,  ani sejm.  Nie 
wiecie  to, że jak o jciec  s y ­
nom ziemi u re jenta  nie p rz e ­
p i s i e ,  to s ię później  aż zab i ­
j a j ą  o podział .  T y lk o  p rzez  r e ­
j en t a  m o że ta  mieć  ziemęi,  a 
nie d a rm o  p rz ez  rząd.  Nie s łu ­
chaj ta tych p rz yb łę dów ,  bo 
nie wiadom o,  kto im płaci . .

Chłopi  s ą  przekonani .
P r a w d ę  mówi!
Z w y c ię ż y ł  zd r o w y  r o z u m  

chłopski.

— P o  u roczys tości ach  k o r o -  
nacy jnych  r u m u ń sk ich  wyda­
rzy ła  s ię s t r a szn a  ka t a s t ro f
kn ie jow a  p o m ięd zy  stacjami 
T o r n b a n d e  i Urfanta.  W p a d ł y  
na s iebie  dwa pociągi  osobo, 
we. Z  p o d  g ru z ó w  wagonów 
w y d o b y t o  ki lku zabitych i 25 
rannych.

— W e  L w o w ie  o d b y ł  się 
ta jny zjazd n a r o d o w e g o  komi- 
te tu uk ra iń sk iego ,  na. k t ó r y  m 
Pl  s ta n o w io n o  nie brać  udzia. 
lu w w y b o ra c h  do sejmu i 
zaos t r zyć  akc ję  terorystyczną,

— Rząd  f rancuski  z łożył  w 
izbie p o s łó w  p ro jek t  ustawy 
w p rz ed m io c i e  5proc.  pożyczki 
400 mil jonów fr anków rządowi 
po lski em u.

Z j i z l  z » .  h i l l i w g k a w
w K atow icach .

Katowice,  24 października. 
Zwołany na  wczoraj z'azd

( Z  p ism  i d e p e s z  w«zor»Js. cis).
— W  s o b o t ę  odby ł  s ię w 

P o znan iu  z jazd b u rm is t r zó w  z  
W ielk o p o l sk i ,  w k tó rym w z ię ­
ło udzia ł  około  250 bu rm i ­
s trzów.

— W e  L w o w ie  a r e s z t o w a ­
no p o d  za rz u tem  s z p ie g o s tw a  
ży d a  Zy ng le ra ,  k tóry  s p r z e ­
d aw ał  obcym  m o c a r s tw o m  ta j ­
ne ak ty  w o jskow e .

— S p a d e k  mark i  n iemiec­
kiej p rz y b ie r a  katas t rofa lne  
rozmfary .  Należy to t łumaczyć:
1) s t anow isk iem  Francj i  w o ­
bec kwest j i  re para cy jnej ;  2) 
u s t ąp i en ie m  Lloyda.  G e o rg ea ,  
k tóry  s tale p o p ie ra ł  Niemcy;
2) w y k r y c i e m  s p i sku  p r z e ­
ciw o so b ie  kanc lerza  rzeszy,  
W i r t h ‘a, k tó ry  to fakt do r e s z ­
ty  s k o m p ro m i to w a ł  Niemcy 
wo bec zagranicy.

— Ś w ieżo  u k o ń c z o n y  zjazd 
f rancuskie j  partj i  ko m un is ty cz­
nej zak o ń czy ł  s ię zup łnym  
roz bic iem ruchu maksym al i -  
s tycznego .

związku hal lerczyków w Kato­
wicach zgromadził  p r z e s z ł o  
-000 uczestników z pośród żoł­
nierzy 1 of cero w byłych forini- 
cji ballejows&ich 

Plenarne posiedzenie zjazdu 
zagatł prezes  związku general 
Casteiias Na przewo UijcząceiSii 
zjazdu obrano starostę d ra Po- 
tykę poczym, przystąpiono do 
prac w komisjach.

Oitofo 5 pop. specjalnym po- 
cą giem przybył generał  broni 
Józe f  H»Ue'r w otoczeniu gene­
rała Junga,  generała Paszuskie 
g o i  gen Trzeme-skwgo oraz licz­
nej świty.

Orkies tra  odegrała hymn na 
rodowy,  poczem generał  Haller 
przeszedł  p rz ed  frontem ko;n- 
panji honorowej.

W inr.enm ziemi śląskiej po­
witał generała Hallera prezes 
komitetu urządzającego ziazd, 
poseł Wojciech Korfanty Przy­
byli tez: wojewoda Rymer pre­
zydent  miasta dr. Górnik d-ca, 
dywsatii ślą*kie! gen Horoszkic 
wic z oraz liczne delegacje 

Delegacja tow. polek katowic­
kich w stro ach ludowych ślą­
skich wręczyła gene tałowi Hal­
lerów kwiaty

Na przemówien a posła W. 
Korfantego i starostv Potyki na 
cześć gościa generał  Haller od­
powiedział  przemową którą  ta-  
Koóezył okrzykiem na cześć Pol­
skę Gornego Śląska oraz Fran­
cji.

Pr/.y tym ostatnim okrzyku 
powitał  konsula francuskiego 
w Katowicach.

Niezmiernie entuzjastyczną o 
wację zgotowała gen Hallerowi 
miejscowa polska ludność, ocze­
kująca go tłumnie na  dworcu 
i przyległym placu mimo rzęsi­
stego deszczu.

Serdecznie  witani goście uda 
li się na p o d e d z tn i e  zjazdu, 
k tóry odbywał  się w sali miej 
skiej.

dziej  a r y s to k ra ty czn ie  nad  
z w y k łą  nazw ę  hrab iego.

_ O b d a rz o n y  m ie rn ą  inteligen­
cją, a o b o k  t e g o  zu p e łn y m  
b ra k ie m  serca .  Jerzy7 był s a ­
m olubem  w na jw y ż szy m  te go  
s ło w a  znaczen iu ,  a z e p s u ty m  
do szp iku kości  n i e  mającym,  
n a jm n ie j s zeg o  poj ęc ia  o p o d -  
n ios łości  moralne j .

Leniwy ,  j a k  lazaron,  we 
w s zy s tk i em ,  co dotyczy ło  u- 
mysł ow ośc i ,  Jerzy7,mimo p ró ś b  
matki ,  nie chc ia ł  s ię  n i czego 
nauczyć ,  n ie  na g ią ł  s ię do ż a d ­
nej p r a c y  in telektualnej .

Chcia ł  zo s tać  p różn ia k iem  
b e z u ż y te c z n y m  i zo s ta ł  nim.

Mar twi ło  to c iężko b iedną  
ko b ie t ę ,  j a k  rów ni eż  i w ą t ły  
z n a tu r y  s t a n  zdr owia  syna,  
jak i  p o g a r s z a ł  s w e m  życ iem 
hulaszc zem.

S u c h o t y  go  poże ra ły .
Pani  de  Nervey,  s a m a  ciężko 

chora,  dr żał a  o życie  syna,  
gdyiż mimo,  iż n i e d o g o d n y m  
by ł  on  jej  mi łości ,  g o rą c o  go 
kochała.

P o z n a l i ś m y  w  p o czą tkach  0- 
p ow iada n ia ,  iż J e r z y  nie od­
p łaca ł  bynajmniej  m a tce  tkli­
wośc ią  za je j  p rz yw iąza ni  ,ale 
przeciwnie ,  w yczek iw a ł  jej 
z g o n u  dla p o c h w y c ę '  nad- 
ku  cop rędze j .

Mimo,  iż, w ocięż  ... wic 
szum ia ł  m u  szampan ,  u ty  
na w ese lu  w  S a lo n ie  ro d z in ­
nym,  po ją ł  on  i do b rz e  z r o z u ­
m ia ł  znacze n ie  w yrz eczonych  
do s i e b i e  w y r a z ó w  Melanji .

Z n a ł  s w ą  kochan kę .  Mówiła 
mu o n a  o m a łż e ń s tw ie  na 
ser jo ,  myś la ła  w ięc  o za ś lu b i ­
nach

J e r z y  chcia ł  zo s tać  wolnym,  
u ży w ać  życ ia  w  całej n i eza ­
leżnośc i .

Melanja  p o d o b a ła  m u  się 
j a k o  kochanka,  na  żonę  j e d ­
nak rz ecz  inna.  A n i  ona,  ani 
żadna,  cbyba,  g d y b y  znalazł  
b a r d zo  bogatą .

D. c. n.



Po dyskusji  uchwalono n a s t ę ­
pującą rezolucję:

„Bóg i ojczyzna naród z ar- 
mją swo ą, oto h a d o  n a s z e. 
Wielkość i potęga niepodzielnej 
Polski opierającej się na jednej 
niepodzielnej arrajś, której częś­
c ią  nieodłączną byliśmy i pozo­
staniemy wszy sc v należący do 
dziewięciu fo-ttsacji Hallera,  je - 
n o ś ć  ojczyzny, jedność armji 
polskiej, honor wojskowy, b e z ­
interesowna i ofiarna służba o j ­
c z y ź n i e ,  braterstwo broni i serc 
wszystkich bez wyjątku żołnie­
rzy, s ł lżących  pod sz tandarem 
Orła Białego-—są i b ęd ą  naczel ­
nymi zasadami  naszymi  przez  
całe życie.

Hallerczycy ślubują stanąć 
każdej chwili do boju z wszel ­
ką jawną lub ukrytą  silą p rz e ­
c iw  Polsce wymierzoną 

Dziedzictwem narodu i e s t  
święta wiara ojców naszych 
która nas  jednoczy i utrzymuje,  
zKmia polska która nas żywi, 
morze polskie, które jest waran 
kiera pełnego rozwom pbńitwa, 
|ęzyk polski— najdroższe narzę  
dzie myśli polskiej, prawo pol­
skie i <b v c z a e naszych p r z o d ­
ków Skarbów tych me p o zw o ­
limy zm szc /yć  ani pomniejszyć, 
a prace nad ich pomnażaniem 
własną i współbraci naszych be 
dz emv ochran ać i rozszerzać*.

Wresr-cie re olucja wymienia 
zasługi gen Hallera i wyraża 
mu hułd, miłość i posłuszeństwo 

Ta część przyjęta została dłu­
go tvemilknącą burzą oklasków 

Ok do 6 wiec//  aa posiecHe- 
nie przybył  umiłowany wódz 
generał Józe f  Hi l ler  który,  po 
wysłuchaniu rezoluc’i, wygłosił 
porywającą mowę o tvra u c z u ­
ciu co ssę rodzi  z odwieczne­
go nieskażonego ducha narodu,  
tworząc wiekopomny czyn 

Około gad z. iO wiecz. odbył 
się raut,  na którym wygłoszono 
szereg podniosłych przemówień.

K r o n i k a .
Kateftdarcytt'

Dziś K r y s p in a  

j  ut ro E w a r y s t a  P.M. 

W s c h .  s łońca  6.14 

Zach.  „ 4,44

Osobiste. O d  wczoraj  bawi  
w n a s z y m  m ieści e  min is t e r  
pracy i opieki  społecznej  L u d ­
wik D a ro w sk i .

Pos ledzen i / rady miejskiej od  
będzie s ię w  czwar tek ,  dn. 26 
bm. w sali  p o s i e d z e ń  r a d y  
miejskiej ,  ul. W a r s z a w s k a  Nr. 
6, o godz.  7-ej  wiecz.  z n a s t ę ­
pu jącym p o r z ą d k i e m  dz ien ­
nym: 1) S p r a w a  k u p n a
na rzećz  m. S o s n o  w  c a 
od f i rmy „Zak łady  p r z e ­
mysłu  w łókienn iczego C.G. 
Schon, s pó łka  akcyjna  w S o ­
snowcu" n ie ru cho mośc i ,  p o ­
łożonej  w  S o s n o w c u  p r z y  ul. 
Szenowskie j .  2) W n i o s e k  ko ­
misji s k a rb o w e j  i tea t r a lne j  w 
zprawie s u b s y d j u m  dla  t ea t r u  
s imowego.  3) S p r a w a  po d -  
' yżek  dla p ra c o w n i k ó w  miej-  
! -ich. 4) S p r a w a  przyzn an ia  
kredytu  n a  w yda tk i  zw iązane  
7 p rz e p r o w a d z e n ie m  w y b o ró w  
do se jm u  i sena tu .  5) S p r a ­
wa pr zyzn an ia  z a pom ogi  j e d ­
norazowej  na  zakup  p asz y  
dla o b o r y  „ D o m u  niem owląt " ,  
d) Spraw:a u s t an o w ien ia  na 
rzecz mias ta  S o s n o w c a  do 
dodatku do p a ń s t w o w e g o  p o ­
datku a l j en acy jneg o  od w a r ­
tości n ieruc ho mośc i  w zam ia n  
°b ecn ie  p o b ie r a n eg o  d o ­
datku. ora z  w zam ia n  po d a tk u  
°d  p r z y r o s tu  wa r to śc i  n ie ru ­
chomości .  7) S p r a w a  p o d a tk u  
°d  lokaij za r o k  1922 r. 8) 
Sp raw a  p o d w y ż s z e n i a  p o d a tk u  
k o n s um cy jnego  od w ę g la  4 
s tatutu uch w a lo n eg o  p rz ez  r a ­
cę miej ską  w  dniu 6 l ipca rb. 
-) P o d w y ż s z e n i e  p o d a t k u  na
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n a  c m e n t a r z  m i e j s c o w y  w  Pogoni  na s t ąp i  dn.  26 bm.  o godz .  
2 ej  po  pot. O c z e m  zaw ia d am ia j ą  z n a jo m y c h
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rzecz  mias ta od spi ry tusu ,  
w s ze lk ie g o  ro dza ju  win i w y ­
r o b ó w  wódczanych.  10) P o d ­
w y ższen ie  p o d a tk u  komun ał  
n eg o  od ł ad u n k ó w  ko le jo ­
wych.  11) S p r a w a  z a p r o w a ­
dzenia  w  S o s n o w c u  p r z y m u ­
s o w e g o  wyc ieru  ko m inów  i 
pob ie ra n i a  z te go  ty tu łu  opłat .  
12) S p r a w a  przej ęc ia  p rzez  
mias to  o d  t -w a d o b ro c zy n n o ­
ści  3 o ch ro n ek  i w sp raw ie  
uchw alen ia  k r e d y tu  na p o k r y ­
cie k o s z tó w  u t rz ym an ia  t y c h ­
że do ko ń ca  b. roku.  13) S p r a ­
wa p o d w y ż sz e n ia  czynszu 
d z i e r żaw n eg o  za lokale w y n a ­
j ę t e  prz ez  m a g i s t r a t  dla in­
s tytucji  i zak ła dów  miejskich.  
14) W y b ó r  j e d n e g o  członka 
do k o m is j i  do sp ra w  ogólnych.

Z T-wa polskiego c erwonego 
krzyża O ddz ia ł  so snow iec k i  
cz e rw o n e g o  krzyża  u rząd za  w 
sali k ina „Zacisze"  p ie rw szy  
o d c z y t  z cyklu p r o j ek to w a  
nych popu la rn o  - n au k o w y c h  
od cz y tó w  na t em a t  „Choroby  
w e n e ry cz n e ,  ich p rzeb ieg ,  z a ­
po b ie g an ie  oraz  leczenie" .

Od c zy t  będz ie  i lus t r ow an y  
p rzez roczami ,  spec ja ln ie  w y p o ­
życzonym i  na ten  cel przez 
lw o w s k i e  t wo hygieniczrse.  
J e d e n  dzień,  mianowicie  so- 
oota,  zo s ta ł  p rz ez n a czo n y  dla 
mężczyzn ,  w  pon iedzia łek  o d ­
czyt  po w tó rz o n y  będz ie  w y ­
łącznie  dla kobiet .

Nie rząd  ora z  c h o ro b y  w e n e ­
ry czne w za s t r asza ją cy  spo só b  
sze rzą  się w m łodym  p a ń ­
s twie,  g ro żąc  zw y ro d n ien iem  
rasy;  n iewątp l iwie  więc lud­
noś ć  Z a g łę b ia  sz l achetną  mys i  
in ic j a to rów odcz ytów pojmie  
nal eż ycie  i s tawi  się licznie.

O d c z y  t wy głos i  b. p re le gen t  
c z e r w o n e g o  k rzyża  a m e r y k a ń ­
skiego,  dr.  M. Stawiński ;  pr ze ­
zrocza  będz ie  objaśnia ł  lekarz 
specja l i s ta ,  dr. B. Budzyńsk i .

Ważne dla emigrantów. Kon
su la t  am e r y k a ń s k i  p rz ys tą p i ł  
już  do wyd aw an ia  n u m eró w ,  
u p o w a ż n ia j ąc y c h  do o t r z y m a ­
nia wiz na po cz e t  k w o ty  na 
rok  e m ig ra cy jn y  1923 — 1924.

N u m e ry  t a k i e  o t r zy m u ją  
w s z y s c y  emigranci  o b yw a te le  
pol scy  bez wzg lę du  na to, do 
jakie j  ka tegor j i  na leżą i do 
ko g o  jad ą .

Mo ma zapasy cukru? W o ­
j e w ó d z tw o  po zn a ń sk ie  s tw ie r ­
dziło,  że  w m ag az y n ach  c u ­
krowni  po znańsk ic h  zna jdu ją  
s ię zna czne z a p a s y  cukru.  
Z w róc i ło  s ię ono ^do władz 
centr a lnych  w W a r s z a w i e  z 
zap y ta n i em  do kog o  należą  
te z a p a s y  i czy nie na leżało ­
by  ich użyć na p o t r z e b y  w e ­
wnę tr zn e .

W  tych  dniach d ep a r t am en t  
ak cyzy  mm ,  sk a r b u  o d p o w i e ­
dzia ł  w o je w ó d z tw u  p o z n a ń ­
sk iem u ,  że ze zna jdujących  
s ię w m ag az y n ie  cukrowni  po 
zn a ń sk ic h  z a p a s ó w  11.000 tonn  
s t anow i  w łasn o ść  min. skarbu 
r e s z t ę  zaś za p asó w  d y s p o n u ­
j e  bank cu k r o w n ic tw a  i od  
n ieg o  za le ży  w y puszczen ie  t e ­
go  p r o d u k t u  na rynek.

Niszczone waranów.  D o n o ­
s zą  nam,  że w  Łazach,  na s o r ­
towni  w agonów ,  o d b y w a  s ię 
m a s o w e  uszkadzan ie  w a g o ­
nową co n ar aża  sk a r b  na o l ­
b rz y m ie  s t ra ty .

W y s t a r c z y  nadmien ić ,  iż do ­
j a z d  w a g o n ó w  do t. zw. u p o ­
r ó w  o d b y w a  s ię w t en  s p o ­
sób,  że boki ,  lub w  naj leps zym 
razie  b u fo r y  w a g o n u  zos ta ją  
wgn iec io ne ,  co widzi  się,  j a ­
dąc  koleją .

P ró cz  t e g o  r,a stacji  tej znaj ­
du je  s ię m nós tw o  wsze lkiego 
ro d z a ju  części w a g o n ó w  u- 
s zkod zon ych.  j a k  drzwi , o k u ­
cie i t. p. a ty m cza sem  do r e ­
paracj i  s p r o w a d z a  się lub r o ­
bi r zeczy nowe,  marnując  tym 
s p o s o b e m  tak k o sz to w n y  dziś 
inwen ta rz .

«ow* i ą i an i a .  K l a s o w y  
zw ią zek  p r z e m y s łu  g ó rn i cz e ­
go w y s t aw i ł  now e  żądania,  w 
których,  między  innymi w ys tą

piono o podn ies ien ie  z a r o b ­
kó w  w  p rz em y ś le  górn iczym  
o 80 proc.

W  sp r a w ie  tej o d b ęd z ie  się 
w tym ty g o d n iu  po s ied ze n ie  
przeds tawici e l i  p r z e m y s ł o w ­
ców górniczych.

Napad rabunkowy. W  dniu 
21 b. m. n ieznani  sp ra w cy  n a ­
padl i  na  j a d ą c e g o  d o r o ż k ą  z 
S o s n o w c a  do M p d rz e jo w a  kup 
ca M. G u t e r m a n a  i z raoowal i  
mu tó źn y ch  to w a r ó w  na s u m ę  
120 tys.  rnk. D o c h o d zen ie  w 
toku.

Kradzież bielizny. Z am iesz k a  
ł em u  w S tr z e m ie s z y c a c h  S. 
K ub is ie  sk ra d z io n o  biel iznę,  
wa r tości  p ó ł  mi l jona  mk.

Kradzieże. Na stacji  w S t r z e ­
mieszycach  z warsztatów-' ko 
l e jo w y ch  sk ra dzi ono  p asy  t rans  
m isy jn e  war t ości  200 tys.  rnk.

— Na s tacj i  w S o s n o w c u  
Bo le s ł aw  K. s k ra d ł  z w ag o n u  
7 klg. kapus ty .  Z ło d z ie ja  a r e ­
sz towa no.

— T o s z e  R o tm a n o w e j  w 
po c i ąg u  p o m i ę d z y  C z ę s t o c h o ­
w ą  a S o s n o w c e m  sk ra dz iono  
15 tys.  rak.

— P r z e d  ki lku dniami  n a  
t a r g u  Jan ow i  Bosakow i  s k r a ­
dziono por t fe l  z  30 tys.  mk. 
W  ub.  po n ied z ia łe k  p o s z k o ­
d o w a n y  s p o tk a ł  na  t a r g u  z ł o ­
dzieja,  za t r zym ał  go i odd ał  
w r ę c e  policji.

—  Na s tacj i  w Będ zin ie  pa­
s aż e ro w i  Ł a j s z y  F re k low i  
sk ra d z io n o  z kamizelki  108 tys.  
mk.  D wóc h  z łodzi  s c h w y t a ­
nych na  g o r ą c y m  uczynk i ’, 
pol icja a res z t ow a ła .

tomiki Niecki
Pożar  biurowy. W  lokalu  

kontro l i  pańs tw a ,  m ie szczące ­
go s i ę  w ho te lu  „Versa l"  w y ­
n iknął  dnia  20 paźdz.  p r z e d  
p o ł u d n i e m  og ień  ’w s k u t e k  za­
wa le n ia  s ię ściany,  (dzielącej  
p o k o je  6 i 8) o d  p i ecy k ó w  że ­
laznych,  u s taw io n y ch  p o  obu  
s t ro n ac h  tej  ściany.  D r o b n y  
ten,  ale n ieb ez p iecz n y  ogi eń  
ugasi l i  k o m in ia rze  p o d  w o d z ą  
nacz.  oddz ia łu  s t r aż y  poża rnej  
p. Bi lskiego.  Cał e  szczęście ,  
że og ień  p o w s t a ł  w godzinach 
b iu r o w y c h  i u rz ęd n icy  mogl i  
na tych mia s t zaal ar raow ać s t raż ,  
bo inaczej ,  z wie lką  ła tw ośc ią  
n ie ty lko p o k o j e  kontrol i  p a ń ­
s twa,  ale w o g ó l e  g m a ch  „Ver  
salu"  b y łb y  padł  ofiarą ż y w i o ­
łu.

00 ma hyc wywiezione z Polski
D o w i a d u j e m y  s ię z  w i a r y ­

g o d n e g o  źródła ,  że m in is te r  
s k a r b u  Jas t r zęb sk i ,  r o z p o r z ą ­
dzeniem. nr. 5021, udziel i ł  p o ­
zw ole n ia  na w ywóz  z Po lsk i  
za g ra n ic ę  8 tys .  w a g o n ó w  c u ­
kru.  P o z a t y m  mają  być  p o d o ­
bno ju ż  z d e cy d o w a n e :  w y w ó z
1 m i l jona  sz tuk  t r z o d y  ch l ew ­
nej ,  railjon gęs i ,  d rob iu  b i t ego  
n ieokreś lone j  ilości  i znacznej  
i lości  jaj.

O  w szy s tk i ch  tych z a r z ą d z e ­
niach u r z ę d o w o  do tychcz as  nic 
n ie  og łoszono .  W y d a j e  się 
w p r o s t  n i e p ra w d o p o d o b n y m ,  
a b y  t akie  rz eczy  miały  b y ć  za ­
ła tw ione  pocichu.  N ieudo lna  
pol i ty ka  w y w o z o w a  nar obi ła  
n a m  już  ty le  szkod y,  że  opi 
n ja  publ iczna  m us i  być  ży w o  
z a n ie p o k o jo n a  tym i  wieściami .

G d y  d o d a m y  do t e g o  p o ­
g łosk i  o fa w o ry zo w an iu  p e w ­
nych  s p ó Ł k ,  na  k t órych czele 
s t o j ą  cz ło nkow ie  r ządu  i o ro ­
bien iu  po l i tyk i  w y w o zo w ej  dla 
ce lów w y b o r c z y ch  — s łuszn e

s ą  obawy,  czy te now e  p o z ­
wo leni a  w y w o z o w e  nie za ­
s zk o d zą  nies łychan ie  in t e r e ­
s o m  kra ju  i spo ł ecz eń s tw a .

R ząd  musi  j akna jp rędze j  w y ­
jaś ni ć  tę sp raw ę .

P r o c e s  F e d a k a .
Lwó w,  23 paźdz.

R o zp ra w a  p rz ec iw  F e d a k o -  
wi ro zp o czę ła  s ię wczoraj  rano 
o g  10. P o  w y lo s o w an iu  skł adu 
o s o b i s t e g o  ł a w y  prz ys ięgłych,  
j e d e n  o o b r o ń c ó w  po ds taw i ł  
w n iosek ,  żeby r o z p ra w a  by ła  
p r o w a d z o n a  wy łączn ie  w j ę ­
zyku  rusk im.  O s k a r ż o n y  F e  
d a k  oświadczył ,  że nie będzie  
o d p o w iad a ł  na p y t a n ia  w in­
nym ję zy k u  j a k  tylko w r u ­
skim

P r ze w o d n icz ą cy  o d p o w i e ­
dzia ł  na  to, że  w s z y s c y  o s k a r  
żeni  r o z u m ie ją  po pol sku ,  a 
naw et  g łó w n y  o s k a r ż o n y  w 
czas i e  ca łego  ś l edz tw a  zezna  
w a ł  w y łączn ie  w  j ęzy k u  p o l ­
skim.  W ó w c z a s  o b ro ń c y  z a ż ą ­
dali  w yra źn ie  u chw ały  t r y b u ­
na łu  w tej sp rawie .

P o  naradz ie  t ry b u n a ł  oświad  
czył,  że r o z p r a w a  b ęd z ie  p r o ­
w a d z o n a  w j ę z y k u  pol sk im,  
w p ew n y ch  zaś  m o m en tach  
t ry b u n a ł  będz ie  się zwracał  
do  o s k a r ż o n y c h  w j ę z y k u  u- 
k ra m sk im ,  p o n iew a ż  j ednak  
niektórzy p rzys ięgl i  nie w ł a ­
da ją  do s ta t eczn ie  t y m  j ę z y ­
kiem,  będz ie  p o w o ł a n y  do 
r o z p r a w y  za p rzy s i ęż o n y  t łu­
macz.

K ie d y  n as tęp n ie  p r z y s tą ­
p iono do s tw ie rd zen ia  gene -  
ralji ,  zab ra ł  g łos  j e d e n  z o- 
b rońców ,  o świadczając ,  że 
g łó w n y  o b ro ń c a  F ed ak a ,  dr. 
Zaha jk iewicz  z P rz em yś la ,  j e s t

a r e s z to w a n y ,  w o b e c  czego  
o b r o ń c a  s tawia  w n io sek ,  ż e ­
by t ry b u n a ł  s ta ra ł  s ię o zw o l ­
nienie dr.  Z aha jk ie w icza  w 
celu umożl iwien ia  m u  p r o w a ­
dze nia  obrony .

T r y b u n a ł  za rządzi ł  p r z e r w ę  
i udał  się na naradę .  P o  p r z e r ­
wie  p rz e w o d n icz ą cy  ogłos i ł  
uchw ałę  t ry bunał u ,  o rzekającą ,  
że  t rybu na ł  o d rz u ca  to  ż ą d a ­
nie, p o n iew a ż  badan ie  p r z e ­
szkód,  d la  k tórych dr. Z a h a j ­
kiewicz  nie s t an ął  do r o z p r a ­
wy,  nie należy do k o m p e ­
tencji  t rybunału .

Po  o d eb r an iu  genera l j i  od  
o ska rżo n y ch ,  p rz y s t ą p io n o  do 
o dczy ta n ia  aktu  os karżen ia .  
P rz e w o d n ic z ą c y  zapowiedz ia ł ,  
że  akt  o s k a r żen ia  będ z ie  o d ­
czytany  w j ęzy k u  po l sk im  i 
rusk im.  Zaczę to  o dczy ty w ać  
akt  o s k a r żen ia  w  j ę z y k u  p o l ­
skim.  O d c zy ta n i e  to za jmie  
ća łv  dzień  dzisiejszy .

Z 80 z g ło s zo n y c h  o b r o ń c ó w  
s t anę ło  dziś do r o z p ra w y  14. 
P o w o ła n o  dn r o z p r a w y  4 s t e ­
nografów.  L a w y  dzi enn ika r­
skie  są  p rzepełn ione .

OsfaWg wield.
(P rzez  te le fon .)

W a r s z a w a ,  24 paźdz.
W e d ł u g  nade sz łych  tu w ia ­

domoś ci  przy  w y b o r a c h  do  
se jm u  k o w ie ń s k i e g o  p ad ło  na  
l i sty pol sk ie  p rz esz ło  20.000, 
podczas  g d y  na  l i s t v ' ż y d o w ­
skie pad ło  g łosów  22.000. Z  
t e g o  wy nika ,  że  m n ie j szość  
po l s k a  na Li twie  kow ieńskie j  
będ z ie  m us ia ł a  o t r zy m a ć  t aką  
s a m ą  autono mję ,  j a k ą  j u ż  p o ­
s i ada ją  obecnie  żydzi.
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o tw ie ra j ą  z dn iem  l - g o  l i s to p a d a  d w u m ie s i ęc z n y  
ku rs  w i e c z o ro w y  k ro ju  b ie l i źniars twa,  k rawiecczyzny ,  

haf tu b ia ł ego  i ko lo ro w eg o .

Zapisy i informacje od 25-go października

\ o d  .......

j W Y R O K
W  Im ieniu  R zeczypospo l i te j  P o ls k ie j .  S ą d  P o k o j u  I 

rew.  m. Kielc  na  pub l i cznem p o s iedze n iu  dnia  4 w rz eś n i a  
; 1922 roku ,  ro z p o z n a w a ł  s p r a w ę  K a ta r z y n y  K a t r a  i K a ta rzy -  
■ ny  Sk iba ,  o s k a r ż o n y c h  z art.  18 ust .  z dn. 2.VII 20 r. i uzna- 
’ j ą c  winę  o s k a r ż o n y c h  za  u d o w o d n i o n ą  na z a s a d z i e  § 119 
i U.P.K.  pos tanaw ia :  K a ta rzy n ę  S k ib ę  i K a ta rzy n ę  K a tr a  
i uznać  w in n em i  w y s t ę p k u  p r z ew id z i an e g o  w art.  18 ust ,  z 
j dnia 2-VII 20 r. i skazać  na  dzies ięć  t y s i ęc y  mk.  g r z y w n y  
: i t ys iąc  m a r e k  opła t  s ą d o w y c h  każdą,  a w raz ie  n i eś c i ąga l -  
j ności  g r z y w n y  na d w a  m ies iące  aresz tu .  U z y s k a n ą  ze sp rz e -  
j dąży:  jaj,  m a s ł a  i s e r a  kwot ę  j e d e n a ś c i e  t y s i ę c y  s z e ś ć s e t  
: dz ies ięć  m a r e k  skonf iskować.  K r ó t k ą  t r e ś ć  w y r o k u  og łos ić  
j na kosz t  o s k a r ż o n y c h  w  „G azec ie  Kie leckie j "  i „ Iskrze"  

sosnow ieck ie j  i w y w ie s ić  na dom ach  o s k a rżo n y ch  n a  prze-  
j c iąg  dni 14 tu.

T e r m i n  i t ryb  za sk a rżen ia  w y r o k u  ogłoszo ny .
v  , S ę d z i a  p o k o ju  (—)  Sz. G rundhand.

. 52 S9 Zg odne .  S ek re ta r z  (_ j  S . P ion tek .

r»
...I znów na ekranie kina „ZACISZE” ukazał się nie tuzinkowy „szlagier"

lecz p r a w d z i w e  ar cv dzi e ł o  (kto nie p a m ię t a  „W ie rn e j  Rzeki"?)

»| r->- STRACEŃCY Z NAD ADRJI
” d r a m a t  w  6-ciu aktach.

N a zw isk a  g łów nych  w y k o n a w c ó w  m ó w ią  za  siebie:  A sta N e t a ,  Bruno I M a r l i .  i



W a rsza w a ,  24 paźdz.
Rada m in is trów  na dziś  o d ­

b y ty m  p o s ie d z e n iu  uchw aliła  
r o z p o rzą d zen ie  o zm ian ie  u sta ­
w y  o p o m o c y  lekarsk iej  dla  
u rzęd n ik ó w  p a ń s tw o w y c h .  N o ­
w e  ro zp o rzą d zen ie  za p ew n ia  
p ra co w n ik o m  p a ń s tw o w y m  
płatną p o m o c  lekarską.

W a r sz a w a  24 październ ika .
M inisterjum  skarbu p r z y s tą ­

p iło  do p rzerob ien ia  p r z y g o ­
to w a n e g o  ju ż  na rok n a stęp n y  
prelim inarza b u d ż e to w e g o  a to  
z p o w o d u  te g o ,  że  należa ło  
u w z g lę d n ić  n o w e  n orm y u p o ­
sa żeń  urzędn ików . W  n o w y m  
p ro jek c ie  b u d ż e to w y m  jako  
p o d s ta w ę  ob liczen ia  w y d a tk ó w  

.w z ię to  p lace  ' z a  p aździern ik .
W a rsza w a ,  24 października .
D zis ia j  na d w o rcu  w ie d e ń ­

sk im  przyjęto  transport 1370 
d z w o n ó w  k o śc ie ln y ch ,  z w r ó ­
con ych  P o ls c e  p rzez  R o s ję  
so w ie c k ą .  D z w o n y  te p r z e w ie ­
z io n o  do su teryn  k o śc io ła  M at­
ki B o sk ie j  L o reta ń sk ie j  na 
Pradze.

które trwało do godz. i pop.

Lwów 24 paźdz.
W  celu ostatecznego z likw ido­

wania band hajdamackich w  Ma- 
łopolsce wschodniej nadeszły do 
powiatów zagrożonych znaczne  
oddziały kawalerii. R ów nocześ  
nie wzmocniono wszystkie  po 
sterunki policy ne

Londyn, 24 paźdz.  
Bonar Law przedstawił kró­

lowi na razie niekompletną jesz  
cze  listę g a b i n e t u  klórą  
król potwierdził. D otychczaso­
wy skład gabim-tu jest następu  
Jący: Bonar Law— premier. Lord 
Curzon — sprawy zagraniczne  
Lord Derby— kolonje, Baldwin—  
skarb, Wilson —wojna.

Londyn, 24 paźdz  
Flota angielska i am erykań­

ska w ysadź  ły w W ładywostoku  
na Sąd silne oddziały swych  
wojsk celem obrony swych oby­
wateli W ładywostok opanowały  
ban *ly zbójeckie. N iem a żadnej 
w ładzy.

G i e ł d a  urzędowa.
W a rsza w a , 24 paźdz em tk a  

Dolary 12,300 
Funty sz ter l .  54 9CG 
Franki franc. 890 
Marki niem . 2,85 
Kor. austr. 0,17 

„ c z e sk ie  400

W c z o r a j s z y  kurs m arki n ie ­
m ieck iej  w  S o s n o w c u :  kupno  
2.90, sp rzed a ż  3 i 3,05 mkp.

N i n i e j s z e m  p o d a j e  d o  w i a ­
d o m o ś c i ,  ż e  p.  S T A N I S Ł A W  
L E S Z C Z Y Ń S K I  o d  d n i a  20 
w r z e ś n i a  r .  b.  w  m o j e m  b i u s 
r z e  h a n d l o w e m  p r z e s t a ł  p r a ­
c o w a ć .

MIECZYSŁAW ZAHORSKI 
W arszaw a, M arszałkow ska 19.

5280

b a c z n o ś ć !
Fabryka kajetów i introligato

S. LANGER
Sosnowies, ul. Warszawska IG.
W ykonyw a w szelk ie  roboty 
 introligatorskie:-------
s p e c j a l n o ś ć  l i n j a t u r y  k s i ą g  
b u c h a l t e r y j n y c h  d o  n a j w i ę k ­
s z y c h  r o z m i a r ó w  C e n y  d l a  
s z k ó ł  s p e c j a l n y  r a b a t .  W y k o ­
n a n i e  p u n k t u a l n e .  P r z y j d ź c i e ,  

p r z e k o n a c i e  się! 5163

BACZNOŚĆ!SLl N I E  P S U Ć  T O W A R U ,  I BACZNOŚĆ!
L E C Z  U D A Ć  S I Ę  D O  F I R M Y   ----------------- | j | - - - - - -H. BEMnfiS. Sosnow iec, ul, Modrzaiowslca 15.

k t ó r a  p r z e f a s o n o w u j e  i k a r b u j e  k a p e l u s z e  d a m s k i e ,  m ę s k i e  i d z i e -  
5215 c i n n e  n a  n a j n o w s z e  m o d e l e .

Z a w i a d a m i a  S z .  K l i j e n t e ł ę ,  ż e  u d o s k o n a l i ł e m  z a k r e s  s w e j  
d z i a ł a l n o ś c i ,  p r z e f a s o n  o w u j ą c  i w y r a b i a j ą c  z e  z w y c z a j n e g o  k a p e ­
l u s z a  p ó l  p l u s z  t a k  z w .  w e l u r .  W i ę c  a b y  n i e  w p r o w a d z a ć  w  b ł ą d  
o ś m i e l a m  s ię  z w r ó c i ć  S z .  Kli j .  a b y  u w a ż a ł a  n a  d o k ł a d n y  a d r e s  f i r m y

8® . 8 E 8 S f f l * i ,  M odrzejew ska Kr. 15, w e jś c ie  z Targowej (w bram ie).

nmu:
* Ziemniaki jadalne Jj

dla konsumów, spółdzielni, aprowizacji 
i przedsiębiorstw  przem ysłow ych oraz

Lwów, 24 paźd.
D ziś w drugim dniu procesu  

przeciw Fedakotvi rozprawa  
rozpoczęła  się o godz 9 rano. 
Ławy dziennikarskie, obrony i 
przeznaczone dla publiczności 
świeciły pustkami. Przyczyną  
tego było odczytyw anie  aktu 
oskarżenia w języku ukraińskim

l i s in lo E i i  p r z e n u l o s e
dla gorzelni, syropiarni, fabrykprzetw orów  ziemniaczanych

dostarcza wagonowo

Bank Rolniczy S. A , "  M
M

n
mnn

Filia w  J a r o s ł a w i u
   ■■" - 111m m. v3»y

BLACHĘ MOSiĘŻNĄ
o r ó ż n y c h  g r u b o ś c i a c h  o r a z

MIEDZ RAFINOWANĄ w BLOKACH
p o l e c a  z e  s k ł a d u

SPÓŁKA TECHNICZN0-PRZEMYSŁ0WA

R . G O D Y C K I - C W I R K O  i S k a
W arszaw a ulica Mowowiejftsa Mr. 14 T s le fa n  2 5 -0 5

W y ł ą c z n e  p r z e d s i ę b i o r s t w o

Huty M iedzi Tow. Akc. w Pozaauia. 55x5 4

P rzyjdźc ie  do p ie r w s z e g o  źródła!
 Znana będzińska fabryka k a p e lu sz y -----

H. KiSNERA, Będzin, K ołłą ta ja  27  (w  podwórzu)
podaje do triadoraośoł 8», KI. ee d sięk i p o w i.k situ ia  lobrjai jeeteim y aa 
•patrzeoi tr aBiaewsae m aesrnj, dia tego t»8 sm żtm y, w yton jw eó  z każdego 

starego kapelasea fila< w ego o«y t« i  ( le sso w eg o  robi snoiłB io n o*}.
S# Jądauie możemy prżerobió kaidy srryesajmy kapałeś* (na welnr) 

Na składzie poai»d**ł w najmiększym wyborze nowa kapelnsze welnrowe 
po oenach fabrycz&yoh.

60 %  taniej, jak w  magazyn!®, a także przyjmujemy ręsine robety 
aksamitne do przerobienia podług ostatniej mody.

Wykonanie dla przyjezdnych w ciągu 3-ch godzin.
Przyjdźcie przekonacie się! * 5008 20—9

Wiiczerote Kursa ippiifi
IRENY D OBRO W O LSK IEJ

p o d  a ^ s t y c z n e m  k ie r o w n ic tw e m  3 2 2 8  5 — 2

pro! KWINTY.
Z a p is y  c o d z ie n n ie  do dnia 1 0 . X I  b. r. w łą c z n ie  w  g o d z i ­
nach od  6 — 7 w ie c z o r e m  w  kancelarji SZ K O Ł Y 7' R E A L ­

N E J Ż E Ń S K IE J  p rzy  ul. D ęb liń sk ie j .
U W A G A :  P rzy  z a p is ie  n a le ż y  p r z e d ło ż y ć  do tych -

I c z a s o w e  prace.

łoje, kalafonię, oleje KOKOSOWE
i inne techniczne tłuszcze

dla fabiyk mydła i garbarni
d  starcza wagonowo i  w mniejszych ilo­
ściach ze składu w Krakowie i  Gdańsku

Polskie Towarzystwo H iniiost S,
K R A K O W ,  ul. Sławkowska „\r l 

5534-4 Telefon 2078.

Drobne ogłoszen ia . | ZGUBIONE D O K U M E N T Y

P O SA D Y  I PRACE.
Z a o f i a r o w a n e  30 m k .  z a  w y r a z .

mm u
P o s z u k i w a n e  -10 mk .  z a  w y r a z ,  j

KUPNO I SPR ZEDAŻ.
30 m k .  z a  w y r a z .

L O K A L E .
30 m k .  z a  w y r a z .

i i e s z k a n i a  2 do  s p r z e d a n i a ,  m o g ą  
i b y ć  z a r a z  o p r ó ż n i o n e .  W i a d o -

ill R nhntni^-za  7~
««• b y c  z a r a z  o p r ó ż n i o n e .  W i a d o  
m o ś ć  ul.  R o b o t n i c z a  38, d o m  Kola  
s y  F.  P r z y b y t n i e w s k i .  5398 1

R O Ż N E.
30 m k .  z a  w y r a z .

i

Ho r o w i c z o w i  J o s k o w i  s k r a d z i o n o  
r o w e r  z p o z w o l e n i e m  m a g i s t r a ­

t u  m i a s t a  S o s n o w c a  Na 581.
5278-3

Za g i n ą ł  p i e s  r a s y  w i l c z e j ,  m a ś c i  
c i e m n e j  z  o b r o ż ą  i d z w o n k a m i  

n a  sz y i  K t o b y  w i e d z i a t ,  g d z i e  s i ę  
z n a j d u j e  r a c z y  z a w i a d o m i ć  l u b  o d ­
p r o w a d z i ć  z a  w y n a g r o d z e n i e m  d o  
B- c i  K u c i ń s k i c h  w  B ę d z i n i e ,  K o ł ł ą ­
t a j a  24 5251-1

Po s z u k u j e  p o ż y c z k i  m k p .  200.000 — 
300 00Ó n a  w y s o k i  p r o c e n t  n a  2 

m i e s i ą c e  c z a s u .  Ł a s k a w e  z g ł o s z e ­
n i a  do  „i s k r y 1 w  S o s n o w c u

520Ó-1

D ni a  8/ X  b m  z a g i n ę ł a  k o z a  biaJJ  
z r o g a m i .  K t o  t a k o w ą  z a t r z y m a  

n i e c h  s ię  z g ł o s i  d o  k o m i s a r j a t u .
53o 6 - i

a g i n ę ł o  z a ś w i a d c z e n i e  n a  p r a w o  
. s p r z e d a ż y  s a c h a r y n y  n a  m i a s t o  

B ę d z i n  w y d a n e  p r z e z  u r z ą d  s k a r ­
b o w y  w  K i e l c a c h  n a  i m i ę  W a c ł a ­
w a  Ć h w i ł o w i c z a .  Ł a s k a w y  z n a l a z ­
c a  z w r ó c i  do  „ I s k r y 11 w  S o s n o w c u .

5299 1

Z

20 m k .  z a  w y r a z .

Fr e b l a n k a  z  p r a k t y k ą  i d o b r e m i  
ś w i a d e c t w a m i  p o t r z e b n a  w  D ą ­

b r o w i e  G ó r n i c z e j  d o  3 c h ł o p c ó w  
c o d z i e n n i e  n a  j e d n ą  g o d z i n ę  p o  
p o ł u d n i u  O f e r t y  p i s e m n e  s u b  
„ F r e b l a n k a "  s k ł a d a ć  w  k a n t o r z e  
„ I s k r y "  w  D ą b r o w i e  G ó r n i c z e j ,  ul.  
S i e n k i e w i c z a ,  z  p o d a n i e m  p r a k t y k i  
i w y s o k o ś ć  w y n a g r o d z e n i a .  5283-3

Po t r z e b n i  d z i e w c z y n y  i c h ł o p c y  
d o  f a b r y k i  w y r o b ó w  m e t a l o ­

w y c h  t e r m i n a t o r z y  ś l u s a r s c y  m a j ą  
p i e r w s z e ń s t w o  S o s n o w i e c  I i .  H e r -  
s z k i e w i c z  T a r g o w a  6 5307-3

y ł o d a  I z r a e l i t k a  p o s z u k u j e  k o n d y -  
1*1 cj t  d o  d z ie c i  O f e r t y  0 0  „ I s k r y "  

. B ę d z i n i e  p o d  „ I z r a e ł i t k a "
5303-3

k r a w c o w a  p o s z u k u j e  z a j ę c i a ,  m o -  
A ż e  w y j e c h a ć .  Z g ł o s z e n i a  p i ś m i e n  
n e  „ I s k r a "  S o s n o w i e c ,  p o d  „ R e n a "

5193-1

R u t y n o w a n a  m a s z y n i s t k a  z m e t n i e  
c k i t n  i n i e m i e c k ą  s t e n o g r a f i ą  nia 

g o d z i n y  w o l n e  o d  5 i p ó ł  do  7 i 
p ó ł  w i e c z o r e m .  O f e r t y  d o  r e d a k c j i  
„ I s k r y "  p o d  „ D&kt yJ ogr af ka " .

5194 1

R u t y n o w a n a  e k s p e d j e n t k a  z k s i ę -  
g ą r m  p o s z u k u j e  p o s a d y  o d  z a ­

r az .  Z g ł o s z e n i a  d o  „ I s k r y "  p o d  K 
K. 5307 2

B i u r a l i s t k a  z  V I I  w y k s z t a ł c e n i e m  
p i s z ą c a  b i e g l e  n a  m a s z y n i e  w ł a  

d a j ą c a  j ę z y k i e m  n i e m i e c k i m  p o s z u ­
k u j e  p o s a d y .  W y m a g a n i a  s k r o m n e .  
O f e r t y  d l a  „ P o s z u k u j ą c e j "  d o  a d m .  
„ i s k r y " .  5363 t

B u c h a l t e r  - b i l a n s i s t a  r u t y n o w a n y ,  
p o l a k ,  w ł a d a j ą c y  j ę z y k i e m  n i e ­

m i e c k i m  p o s z u k u j e  z a j ę c i a  w  g o ­
d z i n a c h  p o z a b t u r o  w y c h  o d  g o d z .  
6 — 8 w i e c z o r e m .  Z g ł o s z e n i a  p r o ­
s z ę  k i e r o w a ć  d o  „ I s k r y "  p o d A V . K .

3 — I

Po s z u k u j e  p o s a d y  g o s p o d y n i  d o  
m a j ą t k u  l u b  z a r z ą d u  d o m e m .  

Z g ł o s z e n i a  d o  r e d a k c j i  „ I s k r y "  p o d  
„ G o s p o d y n i " .  5293 3

O s o b a  w  ś r e d n i m  w i e k u ,  w ł a d a j ą ­
c a  j ę z y k i e m  n i e m i e c k i m  p o s z u  

k u j e  m i e j s c a  g o s p o d y n i ,  z a r z ą d u  
d o m e m  l u b  p i e l ę g n i a r k i .  M o ż e  
r ó w n i e ż  o p i e k o w a ć  s ię  d z i e ć m i  
W i a d o m o ś ć  w  „ I s k r z e " .  5294-3

00 s p r z e d a n i a  2 n o w e  ł ó ż k a  ż e l a z ­
n e  1 j e d n o  ł ó ż k o  d z i e c i n n e  P o ­

g o ń  F l o r j a ń s k a  l ż  o f i c y n a  5196 3 
i p a r a t  f o t o g r a f i c z n y  s p r z e d a m .  W i a  
H d o m o ś ć  „ I s k r a "  S o s n o w i e c .

r t t ą p i ę  a k c j e  „ P i a s t a "  n a  100.000 
m k p .  Ł a s k a w e  z g ł o s z e n i a  d o  
„ I s k r y "  S o s n o w i e c  5205 1

O o m e k  d o  s p r z e d a n i a  z  o g r o d e m  i 
w o l n e a t  m i e s z k a n i e m  S o s n o ­

w i e c —P o g o ń  ul  P u s t a  Na 20.
5273.1

2 s a m o c h o d y  w  d o b r y m  s t a n i e  d o  
s p r z e d a n i a ,  6 o s o b  f i r m y  „ H o r c h "  

45 P . S  c e n a  5 m i l j o n ó w  m a r e k  p.  
i c i ę ż a r o w y  f i r m y  „ A u s t r o - D e i m l e r "  
w a g i  3 t o n n ,  ł a ń c u c h o w e  g u m y  
p e ł n e ,  c e n a  3‘/a m i l j o n a  m k p  Z g ł o ­
s z e n i a  d o ' „ I s k r y "  p o d  „ S a m o c h o ­
d y  “• 5283 2

00 s p r z e d a n i a  f o r t e p i ą n .  W i a d o ­
m o ś ć  k o p .  K l i m o n t ó w  w  b i u r z e  

u  t e l e f o n i s t k i .  5190-1
P k ł e p  z u r z ą d z e n i e m ,  p o k o j e m  i 
*5 k u c h n i ą  d o  s p r z e d a n i a .  W i a d o ­
m o ś ć  w  r e d a k c j i  5292-1
s k r z y p c e  d o b r e  d o  s p r z e d a n i a ,  ul.  
v  Ka i  s k a  „N!> 18 w  S i e le u ,  D r a t w i ń -  
ski ,  5297-1

D n i a  18 b .m.  z g u b i o n o  p o r t f e l  s k ó ­
r z a n y ,  c z a r n y ,  t y m c z a s o w ą  legi -  

t y m a c j ę  w y d a n ą  p r z e z  m a g  iii Dą. 
b r o w y  n a  i m i ę  A n d r z e j  W i e ś n i a k  
p a l c ó w k ę  w y d a n ą  j p r z e z  . wł adz e  
a u s t r j a c k i e  n a  i m i ę  W i k t o r j i ,  Fe l i ­
cj i  W i e ś n i a k ,  o r a z  i n n e  d o w o d y ,  ;
Ł a s k a w y  z n a l a z c a  z w r ó c i  d o  i skry
w  D ą b r o w i e  5201 2
San S ł o p i e c k i  z g u b i ł  k a r t ę  z w o ln ię  
J n i a  w y d a n ą  p r z e z  P  K. U.  Kielce,  
Z w r ó c i ć  „ I s k r a "  D ą  b  r  o w  a

5 202 2

F idal i  K l e m e n s  z g u b i ł  k a r t ę  z w o l ­
n i e n i a  w y d a n ą  p r z e z  P K U .  Bę­

d z i n ,  o r a z  ś w i a d e c t w a  ś l us a r sk ie .  
Ł a s k a w y  z n a l a z c a  z w r ó c i  d o  iskry 
w  D ą b r o w i e  z a  w y n a g r o d z e n i e m  
5 000 m k  5198 2

Be d n a r c z y k  A n d r z e j  z g u b i ł  dnwótj  
o s o b i s t y  w y d a n y  p r z e z  m ag i s ­

t r a t  m i ą s t a  D ą b r o w y  5199-2
j a w o r s k i  T e o f i l  Z gubi !  k a r t ę  z w o i  

J  n i e n i a  w y d a n ą  p r z e z  P K U .  Bj 
d z i n .  5221-s.
J a n  Z y g m u n t  (r. 190!) z g u b i !  od- ,  
J c z e n i e  w y d a n e  p r z e z  P K U .  .
B ę d z i n i e .  5238-1

Pl u c i ń s k i  S z c z e p a n  z g u b i ł  t y m c W  
s o w e  z a ś w i a d c z e n i e  d e m o b i l i z a ­

cji  w y d a n e  p r z e z  P K U .  B ę d z i n
5230 i

L a ch  J ó z e f  z g u b i ł  t y m c z a s o w y  do­
w ó d  o s o b i s t y  w y d a n y  p r z e z  gn„ 

U j s o ł y ,  S t a r o s t w o  Ż y w i e c  Gal ie:
5234-3

P i e r z c h a ł a  W ł a d y s ł a w  (r. 1897) zgt 
b i ł  t y m c z a s o w e  z a ś w i a d c z e n i e  

d e t n o b i l i z a e j i  w y d a n e  p r z e z  , 3 l p, 
s t r z e l c ó w  w  Ł o d z i .  5237 1
j j o w a k  J a k ó b  z g u b i ł  p o r t f e l  z  pit

n i ę d z m i  w  k t ó r y m  z n a j d ó w a h  
się:  k a r t a  p o w o ł a n i a  w y d a n a  przez 
P  K. U.  w  B ę d z i n i e ,  d o w ó d  o s o b l  
s t y  z f o t o g r a f j ą ,  w y d a n y  p r z e z  gm, 
Ż a r n o w i e c ,  z a ś w i a d c z e n i e  g m i n n e  
t o ż s a m o ś c i  . i ś w i a d e c t w o  z kop. 
„ S a t u r n "  w  C z e l a d z i .  ' Ł a s k a w e g o  
z n a l a z c ę  u p r a s z a  s i ę  t y l k o  o z w r o t  
d o k u m e n t ó w  d o  „ I skryj ,  w  Bę dz in ie .

5233-1

J a s i uk  J a n  z g u b i ł  k a r t ę  z w o l n i e n i a  
w y d a n ą  w  P.K.U.  B ę d z i n .  5252-2

P l a w i ń s k i  S t a n i s ł a w  z g u b i ł  ks iążę  
c z k ę  k a s y  c h o r y c h  w y d a n ą  p r z e z  

k o c .  „ R e d e n " .  Z w r ó c i ć  „Iskra. "  D ą ­
b r o w a  5248-2

St e f a n  R u t k a  z g u b i ł  t y m c z a s o w e  
z a ś w i a d c z e n i e  w y d a n e  p r z e z  

1 p u ł k  a r t y l e r j i  p o l o w e j  l e g j o n ó w .
525J-2

Be d n a r o w i c z  J ó z e f  z g u b i ł  k a r t ę  de  
m o b i l i z a c j i  w y d a n ą  p r z e z  P.K.U, 

B ę d z i n .  5256-1

Z g u b i ł e m  p a s z p o r t  w y d a n y  p r zez  
tnag,  m .  S o s n o w c a  H. Gar f inke l .

5278 2

J ó z e f o w i  G ę b i c k i e m u  s k r a d z i o n o  
p a s z p o r t  w y d .  w  g m  G r u s z ó w .

5266-2
f i jowak  J ó z e f  (r.  1896) z g u b i ł  w B ę -  
I* d ż i n i e ' z a  r y n k u  p o r t f e l  z pie- 
d z m i ,  p a s z p o r t  i k a r t ę  d e m o b i l i z a ­
cji  w y d a n ą  p r z e z  P K U .  w  K o n e ­
c k i m  p o w i e c i e ,  26 p p  U p r a s z a  się 
o z w r o t  . do  „ I s k r y "  B ę d z i n .

Z y g m u n t  A le k s y '  z a g u b i ł  p a s z p o r :  
n i e m i e c k i  i k a r t ę  o d r o c z e n i a  w y  

d a n ą  p r z e z  P K U .  B ę d z i n .  6276-3 
fe o r c z y k  M i e c z y s ł a w  z g u b i ł  kar tę 
** p o w o ł a n i a  w y d a n ą  p r z e z  P K I  
B ę d z i n .  " 5277-3
j ^ r ow ic k i  W ł a d y s ł a w  z g u b i ł  k a r  
A z v z o l n i e n i a  w y d a n ą  w  P K U .  B, 
d z i n .  ' 5279-3
j U o r d k a  F i s z e ł  C w a j g e n b a u m  zgt  
«•> b i ł  k a r t ę  d e m o b i l i z a c j i  w y  . 
w  P K U .  M i e c h ó w .  5288-3

Z i a j a  A n t o n i  z g u b i ł  p a s z p o r t  wy­
d a n y  vz g m i n i e  S t r z e m i e s z y c e .

5281-3

J a n - K r z y s z t a n e k  z g u b i ł  d o w ó d  , c  
s o b i s t y  w y d a n y  p r z e z  m a g  m. 

D ą b r o w y .  5586 3
j y a r c j a n n a  P l u t a  z g u b i ł a  tyińczii  
8S3 s o w ą  l e g i t y m a c j ę  w y d a n ą  prz.t i  
g m .  R o k i t n o  S z l a c h e c k i e  i dowóc  
o s o b i s t y  k o l e j o w y '  s t ac j i  Ł a z y .

5284 3

F r a n c i s z e k  P u c h a ł a  z g u b i ł  świa ­
d e c t w o  i k a r t ę  d e m o b i l i z a c y j n s  

w y d a n ą  z P K U .  B ę d z i n  z  k s i ą ż e ­
c z k ą  z w i ą z k o w ą  5287-3
y Wal er j a n  W a w r z e n i a k  z g u b i ł  por-, 

t f e l  z  ś w i a d e c t w e m  k u r s o w e f i
s t r a ż y  p o ż a r n e j ,  a k t  ś l u b n y ,  pasz j  
p o r t  p o d r ó ż y  z  H o l a n d j i  d o  Po l s l r  
i k s i ą ż k ę  z - k a s y  c h o r y c h .  5174-1 
M a r c j a n n a  P l u t a  z g u b i ł a  t y m e ż a  

s ovr ą  l e g i t y m a c j ę  w y d a n ą  p r z e /  
g m .  R o k i t n o  S z l a c h e c k i e  i d o w ó c  
o s o b i s t y  k o l e j o w y  st.  Ł a z y .  Ł a s k a ­
w y  z n a l a z c a  z e c h c e  z w r ó c i ć  do 
p o r t j e r n i  S z o n a  n a  S r o d u l i  l u b , d o  
g m i n y .  5295. 3

Sz o i l m a n  I z y d o r  (r.  1892) z g u b '  
k a r t ę  z w o l n i e n i a  z  w o j s k a  wy 

d a n ą  p r z e z  P.  K U. B ę d z i n .
3503-3

D ą b r o w s k i  K o n s t a n t y  z g u b i ł  t y m  
c z a s o w y  d o w ó d  o s o b i s t y  i m e ­

t r y k ę  u r o d z e n i a ,  w y d a n e  p i z e z g r u  
O d n i o n i r t ,  p o w i a t  Ń o w o r a d o m s k .

5392-3 ,

Ła t a  J ó z e f a  z g u b i ł a  d o w ó d  o s o b i ­
s t y  w y d a n y  p r z e z  m a g .  rn. D ą ­

b r o w y .  .6330 3

L u d w i k o w i  N o w a k o w i  s k r a d z i o n o  
t y m c z a s o w y  d o w ó d  o s o b i s t y  w j  

d a n y  p r z e z  g m  Ż a r k i  5 o4 3

S i tko  S t a n i s ł a w  (r.  1900) zgubi ł
k a r t ę  p o w o ł a n i a  w y d a n ą  p r z e ż  

PK U . w  B ę d z i n i e :  5301-3
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